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A L FR E D  G Ó R EC K I.

Udział Polski w Międzynarodowej Wystawie Znaczków Pocz­
towych w Genewie,

ak pisaliśmy w N-rze 4 „Filatelisty Pol­
skiego", odbędzie się w Genewie w dniach 
3—12 września 19'2 r. Wielka Między­

narodowa Wystawa Znaczków Pocztowych.
Przytoczony w naszym artykule program 

tej Wystawy wykazuje jej wszechstronność, 
a Dyrekcja złożona ze światowej sławy fila­
telistów daje wszelką gwarancję, iż ten mię­
dzynarodowy turniej filatelistyczny zorganizo­
wany będzie pod każdym względem wzorowo 1 

Dla filatelistyki polskiej nadarza się znako­
mita sposobność, aby po raz pierwszy od czasu 
powstania Państwa Polskiego przedstawić

światu stan naszej filatelistyki. Wystąpienie 
Polski w Genewie uważamy za obowiązek na­
rodowy i za... doskonały interes dla Skarbu 
Państwa.

Dlaczego ? Rzecz zupełnie jasna 1
Z przyczyn o których od dwóch lat stale 

piszemy we „Filateliście" naszym — filatelistyka 
polska jest za granicą niesłychanie zdyskre­
dytowana. Kupcy zagraniczni — niczem dja- 
beł święconej wody — boją się polskich znacz­
ków. Każdy z nich zarzeka się i broni przed 
kuonem polskich znaczków. Prasa — szcze­
gólniej niemiecka — przepełniona jest ujada-
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niem na Polskę. Kto jednakże zna nasze sto­
sunki, wie, że tak źle obecnie już nie jest i że 
poprawa z każdym miesiącem jest widoczną. 
Ale o tem trzeba p r z e k o n a ć  zagranicę! 
A sposobność jedyna nadarza się teraz właśnie! 
I dlatego trzeba Wystawę Genewską obesłać. 
Jak powiedziałem, trzeba to zrobić z 2 wzglę­
dów: narodowego i finansowego.

Ze względu narodowego trzeba Wystawę 
obesłać, aby w ten sposób naprawić opinję 
naszego znaczka. Trzeba przekonać zagranicę, 
iż nie jesteśmy żadnym „Saisonsstaat’em“, lecz 
wielkiem mocarstwem, które przecież dopiero 
wśród niesłychanych trudności montuje swoją 
maszynę państwową! Trzeba tej zagranicy 
pokazać o f i c j a l n i e ,  cośmy na polu filate­
listyki zrobili i jakie zasługi już dziś posia­
damy! Słowem, t r z e b a  b y ć  w G e n e w i e !  
Nieobecni tracą, a Polska nie ma potrzeby 
ani prawa tracić na żadnem polu — a więc 
i na polu filatelistyki. To jest nasz obowią­
zek narodowy.

Ale jest też i naszym i n t e r e s e m  f i n a n ­
s o w y m ,  aby Polska była reprezentowaną 
w Genewie! Wszak podniesienie „prestige“ 
u znaczka polskiego to m il  j o n y  m a r e k  
najczystszego dochodu dla skarbu państwa — 
bez trudu i kłopotu, bez żadnych przecież 
świadczeń dla kupującego! I nigdy, a tem- 
bardziej przy naszym obecnym stanie finan­
sów nie wolno się pozbywać choćby naj­
mniejszego dochodu dla Państw a! I dlatego 
to jest interesem Skarbu Państwa podniesienie 
wartości znaczka polskiego na międzynaro­
dowym rynku i zjednanie mu, otwarcie, no­
wych rynków zbytu!

Aby te dwa cele osiągnąć, trzeba Genewską 
Wystawę obesłać !

Kto ma to uczynić? — Przedewszystkiem 
nasze Ministerstwo Poczt i Telegrafów a na­
stępnie polscy zbieracze-specjaliści, oraz polscy 
zbieracze wogóle!

Rząd a raczej Min. P. i T. powinno Wystawę 
obesłać, bo to leży przecież przedewszystkiem 
w jego interesie, bo ono ciągnie ze sprzedaży 
znaczków największe dochody. Zbieracze-spe­
cjaliści powinni obesłać Wystawę, aby poka­
zać, co dotąd na tem polu zrobiono i jakie nie­
przebrane skarby Polska dla zbieraczy posiada.

A na szczęście mamy już dziś w Polsce

zbiory-specjalne Polski, których się przed za­
granicą zupełnie wstydzić nie potrzebujemy. 
Dość wymienić tylko zbiory-specjalne p p . : 
Polańskiego, Ejsmonda, Dra Dudzińskiego, 
Adamskiego z Jasła, Rachmanowa, Dra Ur- 
steina, Dra Tislowitza z Krakowa, Dra Bern­
steina i innych — aby pokazać Europie, jak 
wysoko stoi dziś polska filatelistyka.

Zdajemy sobie doskonale sprawę z trud ­
ności związanych z wysyłką zbiorów — ale 
przy dobrej woli, dla tak pięknej idei wszystko 
da się zrobić i pokonać, trzeba tylko... chcieć !

Sprawa ta  będzie zapewne zupełnie dobrze 
rozwiązaną, bo na Wystawę do Genewy ma 
wyjechać p. Włodzimierz Polański, uczestnik 
i organizator kilku międzynarodowych wy­
staw. Jego osoba, jego fachowość dają naj­
zupełniejszą gwarancję, iż Polska będzie go­
dnie i doskonale w Genewie reprezentowaną!

Co należy wystawić ? A. więc zbieracze- 
specjaliści albo całe swoje zbiory, albo choćby 
tylko poszczególne działy. Gdyby np. p. Ejs- 
mond przedstawił swój kompletny zbiór — 
zagranica zobaczyłaby w s z y s t k o  co w Polsce 
można zebrać i to zebrać wszechstronnie! 
Ale niechby już były choćby fragmenta zbio­
rów np. Poczta Miejska Warszawska! A pan 
Zygmunt Hirszband gdyby wystawił swój zbiór 
Gen. Gouv. Warschau ?! Moc pysznych eks­
ponatów jest do pokazania zagranicy!

A Ministerstwo Poczt i Telegrafów! Tu 
musimy inną już przyłożyć m iarę! Minister­
stwo reprezentuje (choć naturalnie poza kon­
kursem) Polskę oficjalnie — więc i jego wy­
stawa musi być możliwie wszechstronną! 
A więc arkusze całe wszystkich znaczków do­
tychczas wydanych, oryginalne rysunki, druki 
próbne, tablice ząbkowań i t. d . ! Niech się 
tylko Min. P. i T. zwróci do Klubów — a po­
spieszą z bezinteresowną pomocą i dadzą swój 
czas, zapał i pracę, bo tu chodzi o występ 
nasz za granicą !

Mamy niepłonną nadzieję, iż odpowiednie 
czynniki rozpoczną zaraz przygotowania, aby 
się Polska zagranicą doskonale zaprezentowała.

Sądzę jednakże, iż oba nasze Towarzystwa 
w Krakowie i Warszawie powinny zająć się 
energicznie tą sprawą, zwołać posiedzenie 
zbieraczy i postarać się o obesłanie Wystawy!

Pamiętajcie, iż nieobecni zawsze tracą !



W ILH ELM  B E R N ST E IN .
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B urzliwe czasy wojny światowej pozosta­
wiły niewygasłe echo we filatelistyce. 
 I Przebudziły się z wiekowego przymuso­

wego snu narody i zajęły odrazu na arenie 
życia politycznego, kulturalnego i przemysło­
wo-handlowego swe stanowisko niepodległe 
i takowe coraz więcej wzmacniają, aby d o ­
wieść na faktach rzeczywistych, że mają za 
sobą prawo do godnego stanowiska w aero- 
pagu państw świata.

Państwa nowopowstałe, wprowadzając swe 
własne urządzenia polityczne i społeczne, za­
jęły się odrazu utworzeniem własnej poczty, 
której były pozbawione przez najeźdźcę. Na­
stępstwem tego było: 1) użycie znaczków 
pocztowych państw zaborczych w ich pier­
wotnej formie do czasu wydrukowania na­
druków o cechach swojskich na znaczkach 
obcych; 2) użycie znaczków nadrukowanych 
bądź stempelkami gumowemi, bądź maszyną 
drukarską; 3) wygotowanie i wprowadzenie 
w użycie znaczków swojskich.

Wszystkie 3 działy następowały po sobie w bar­
dzo krótkich odstępach czasu, tak dalece, że 
przeciętny urzędnik pocztowy, szczególnie na 
małych stacjach, często nie mógł się orjento- 
wać — jakie właściwie znaczki są dozwolone, 
a jakich używać nie wolno.

Ten chaos uwydatnił się w używaniu do 
równoprawnego frankowania znaczków opłat- 
nych, dopłatnych i urzędowych, a nawet i stem­
plowych, t. j. znaczków wydanych nie przez 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów, ale przez 
Ministerstwo Skarbu, jak również i w pobie­
raniu opłaty gotówką wobec głodu znaczko­
wego na wielu stacjach pocztowych.

Ponieważ takie frankatury wojenne były 
tylko zjawiskiem przelotnem i z tego względu 
rzadkie i ciekawe, zajmiemy Czytelników opi­
sem tych frankatur, które w swych zbiorach 
posiadamy, oraz wypożyczonych nam łaska­
wie do opisu przez pp. Adamskiego, S. Ejs- 
monda i K. Gryżewskiego. Do działu franka­
tur wojennych odniesiemy także znaczki dzie­
lone, t.j. na kawałki cięte znaczki wyższej

wartości i użyte w zastępstwie wyczerpanych 
znaczków wartości niższej.

Dla łatwiejszej orjentacji w opisie tych cie­
kawych frankatur, dzielimy opis na 3 działy:

I. Dział frankatur zastępczych: a) przez 
użycie austrjackich znaczków dopłatnych i po­
spiesznych na równych prawach ze znaczkami 
opłatnemi, b) przez użycie polskich znaczków 
dopłatnych i urzędowych na równi z opłat­
nemi, c) przez użycie znaczków stemplowych 
w zastępstwie pocztowych opłatnych.

II. Dział frankatur gotówkowych.
III. Dział frankatur przypadkowych, t. j. po­

wstałych przez użycie w zastępstwie wyczer­
panego znaczka niższej wartości części (frag­
mentu) znaczka wartości wyższej.

I. Dział frankatur zastępczych, L. a).
Po rozpadnięciu się Austrji, Wiedeń prze­

stał dostarczać ekonomatom Małopolski nowe 
uzupełnienia zapasów znaczkowych. Ponieważ 
z tej przyczyny wyczerpały się najniezbędniej­
sze wartości austrjackich znaczków opłatnych, 
dozwolono zastępczo używać do frankowa­
nia znaczków dopłatnych, pospiesznych i ga ­
zetowych, a mianowicie:

1) W Lubelskiem używano bośniackich 
znaczków dopłatnych czerwonych format duży. 
W naszych zbiorach posiadamy prawidłowo 
użyte przez urzędy pocztowe byłej okupacji 
austrjackiej wartości 5, 10, 15, 20 i 25;

2) Bośniackie żółte, format mały, podłużny, 
wartości 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 10, 15, 20 i 50;

3) Gazetowe Feldpost Ill-ci wszystkie war­
tości 2, 6, 10 i 20;

4) Karlfondy 10, 20 i 45;
5) Bośniackie pospieszne, wielki czworobok 

podłużny — 2 i 5. W Galicji zaś jednocześ­
nie na równych prawach naklejano opłatne 
austrjackie z orłem i wszystkie inne rodzaje 
znaczków, jakie poczta miała w zapasie.

1. Dział L. b).
Z powodu trudności, które nastręczały się 

przy wygotowaniu większych zapasów znacz­
ków przez drukarnię Ministerstwa Poczt i Te­
legrafów w Warszawie, zdarzało się nieraz, 
że mniejsze Urzędy Pocztowe odczuwały brak
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znaczków najniższej wartości, również należy 
wziąć pod uwagę, że praktyki 1918 i 1919 
roku, opisane przez nas pod działem I. a), po­
zostawiły pewien chaos w pojęciach o fran- 
katurze pocztowej u wielu funkcjonariuszy.

Temu zapewne należy przypisać, że spoty­
kamy na listach znaczki dopłatne, użyte w za­
mian opłatnych.

Posiadamy : 1) List wartościowy, na którym 
uzupełniono opłatę pocztową znaczkiem do­
płaty wartości 5 fenigów, 2) kartę pocztową, 
na której nalepiono znaczek 10-cio fenigowy 
dopłatny obok 15-to fen. dopłatnego, 3) ko­
pertę oklejoną dwoma znaczkami dopłatnemi 
po 5 fen., dwoma po 20 fen. i opłatnym 
znaczkiem wartości 25 fen. i 4) kopertę okle­
joną 4-ma znaczkami dopłatnemi po 5 fen., 
obok dopłatnego 25 fen. Wszystkie franka- 
tury powyższe są bez najmniejszej wątpli­
wości natury czysto pocztowej, t. j. wywo­
łane koniecznością i takowe przeszły przez 
pocztę bez najmniejszej filatelistycznej inercji.

1. Dział L. c.
Znaczki stemplowe, wydania Ministerstwa 

Skarbu, zostały emitowane w 4 oddzielnych 
emisjach.

A. Emisja cięta w formacie dużym, waluta: 
fenigowa i halerzowa.

B. Emisja w formacie wązkiego czworo­
boku podłużnego: cięta i ząbkowana, waluta : 
fenigowa i halerzowa.

B. a. Emisja B. w walucie kopiejkowej z do­
datkowym napisem „Z. C. Z. W.“ — Zarząd 
Centralny Ziem Wschodnich, przeznaczona do 
obiegu na wschodnich kresach Polski.

C. Emisja Iii-cia w formacie emisji B., wa­
luta markowa, cięte i ząbkowane znaczki stem­
plowe jednobarwne — ciemno-brązowe.

D. Znaczki stemplowe różnokolorowa, bę­
dące obecnie w obiegu.

Nr 1. Znaczek stemplowy emisji A. — war­
tość 1 marka, dwubarwny druk litograficzny 
na białem tle brunatno-niebieski.

Uwaga: posiadamy dwa egzemplarze na 
kopercie, która prawidłowo przeszła przez 
pocztę ze stacji Ślesin w Kaliskiem i drugą 
kopertę z Ostrowia Łomżyńskiego.

2. Dwa cięte znaczki stemplowe emisji B., 
wartość ogólna 20 fen., jednobarwny druk 
maszynowy niebiesko-fioletowy.

U waga: posiadamy kopertę ze znaczkami 
powyższemi ostemplowaną kasownikiem Gą­
bin i oklejoną znaczkiem dopłatnym 1 marka.

3. Cięty znaczek stemplowy emisji B., war­
tość 50 halerzy, jednobarwny druk czerwono- 
fioletowy.

4. Ząbkowany znaczek stemplowy emisji B., 
wartość 20 hal., jednobarwny druk oliwkowy.

5. Cięty znaczek stemplowy emisji C., w ar­
tość 1 marka, druk maszynowy barwy czarno- 
brązowej.

6. Ząbkowany znaczek stemplowy emisji C., 
wartość 1 marka, druk maszynowy barwy 
czarno-brązowej, naklejony na kopercie wraz 
ze znaczkiem opłatnym 2-markowym.

7. Ząbkowany znaczek stemplowy emisji C., 
wartość 5 marek, naklejony na formularzu 
gminy Wilsznia a adresowany do Starostwa 
w Krośnie. Formularz ten, nadany na stacji 
pocztowej Barwinek, przeszedł przez pocztę 
normalnie.

Uwaga: Znaczki opisane pod Nr. 3, 4, 5, 6, 
pochodzą ze zbiorów p. St. Adamskiego i ła­
skawie nam zostały wypożyczone do opisu. 
Z przyjemnością konstatujemy, że wszystkie 
należy uznać za prawidłowo pocztowo użyte.

8. Ząbkowany znaczek stemplowy typu Ba, 
wartość 10 kop,, barwa niebiesko-fioletowa, 
na kopercie skasowany kasownikiem Moło- 
deczno 4. 7. 20.

9. Ząbkowany znaczek stemplowy typu Ba, 
wartość 20 kop., barwa karminowa, na ko­
percie skasowany kasownikiem Słonim, na 
którym data nieczytelna. Jest to list wysłany 
przez naczelnika policji słonimskiej do etapu 
jeńców w Mińsku Litewskim.

Uwaga : Zapewne się znajdą i inne ciekawe 
okazy znaczków stemplowych, użytych za­
stępczo zamiast znaczków pocztowych opła­
tnych ; o ile takowe można uznać za znaczki, 
które prawidłowo przeszły przez pocztę, uprzej­
mie prosimy opis takowych przesłać nam dla 
uzupełnienia niniejszego artykuliku.

Jednocześnie uważamy za przeważnie spe­
kulacyjne znaczki stemplowe emisji B., ząbko­
wane, wartość w halerzach, nadrukowane 
skośnie do góry stemplem gumowym „Franco“ 
i kasowane kasownikiem Urzędu Pocztowego 
w Myślenicach.

(C iąg  dalszy nastąpi).



D r FELIK S H A H N .

„Sematofilja” i „Sematologja”. ê sî sisassGsaassisassisassssiis

T empora mudantur et nos mutamur in 
illis. Do niedawna, bo jeszcze w pier-

 wszej połowie 1914 roku znana była
ilatelja tylko tym, którzy się nią zajmowali, 

a tych uważano zwykle za błaznów, idjotów 
lub umysłowo chorych, zaś zajęcie ich za „za­
bawę dziecinną". Dzisiaj zaś prawie wszy­
stkim „w głowie się przewróciło", albowiem 
filatelja stała się chorobą nagminną — „fu­
ror philatelicus". Wszak w każdym domu 
zbierają znaczki pocztowe równocześnie 3, 
może nawet 4 generacje: dziadek, syn i wnu­
czek, ewentualnie także prawnuczek. Ale czy 
to „filatelja" ? Czy to „filateliści" ? Jak się 
na to zapatrywać należy, wie każdy filate­
lista prawdziwy, zwłaszcza zbieracz starej daty. 
Jako przedstawiciel tego typu, o półwieko- 
wem doświadczeniu, śmiało twierdzić mogę, 
że piękne czasy rozkwitu tego amatorstwa 
minęły już bezpowrotnie.

Obecnie tylko miljarderzy zbierać mogą 
znaczki całego świata, „mniej zamożni" zaś 
ograniczyć się muszą do zbierania znaczków 
pocztowych li tylko jednego kraju, skoro chcą 
zasłużyć sobie na miano filatelistów. Ale na­
wet specjalizować się jest rzeczą nie łatwą, 
bo i specjalista napotka na trudności, gdy 
nie rozporządza dostateczną „flotą".

Jak więc przed wojną światową przewa­
żała liczba „zbieraczy uniwersalnych" (Gene- 
ralsammler), a mało było „zbieraczy specja­
listów" (Spezialsammler), tak teraz stosunek 
ten jest wprost odwrotny.

Do specjalistów zaliczamy także zbieraczy 
znaczków pocztowych z czasu wojny świato­
wej, tudzież zbieraczy jednego z następują­
cych działów: a) znaczków pocztowych p a ­
m i ą t k o w y c h ,  b) dobroczynnych, c) w y ­
s t a w o w y c h .

W lipcu 1921 r. zestawiłem spis tych znacz­
ków wraz z cenami w celu ogłoszenia, ale 
wynik mego obliczenia nie zadowolnił mnie, 
więc zniszczyłem manuskrypt. Sumy ogólne 
przedstawiały się następująco:

Zbiór znaczków pamiątkowych (nieużywa­
nych) kosztowałby był 35.000 Mk. niem.

Zbiór znaczków dobroczynnych (nieużywa­
nych) kosztowałby był 75 Mk. niem.

Zbiór znaczków wystawowych (nieużyw.) 
kosztowałby był 25.000 Mk. niem.

Ewentualnie możnaby z d o b r o c z y n ­
n y c h  (Wohltatigkeites, także Wohlfohrsmar- 
ken) zbierać tylko a) w o j e n n e  lub b) p o- 
k o j o we.

Chcę jeszcze zaznajomić pokrótce szano­
wnych Czytelników z innetn amatorstwem, 
podobnem do filatelji, a mianowicie ze zbie­
raniem z n a c z k ó w n i e p o c z t o w y c h ,  na­
lepianych na listach obok znaczków poczto­
wych lub przyszpilanych przechodniom do rę­
kawa v/ czasie kwest itp.

Amatorstwo to nazywam „sematofilją" 
(§%.«, ecToę, znak ęiXia, miłość, zamiłowanie, 
upodobanie), zbieraczy tych znaczków „sema- 
tofilami", jak zbieraczy książek nazywamy 
biblofilami, a zbiór takich znaczków „zbio­
rem sematofilnym".

S e m a t o f i l j a  kr a j  ow a obejmuje 3 grupy: 
A) Z n a c z k i  p o l s k i e .  B) Z n a c z k i  u k r a i ń ­
s k i e .  C) Z n a c z k i  ż y d o w s k i e .

Każda z tych grup składa się z następują­
cych d z i a ł ó w :

I. „ Z n a c z k i  o k o l i c z n o ś c i o w e "  (Ge- 
legenheitsmarken).

II. „ Z n a c z k i  z w i ą z k o w e "  (znaczki 
związków, towarzystw), (Vereins-, Wehrschatz- 
Werbemarken).

III. „ Z n a c z k i  r e k l a m o w e "  (Reklame- 
marken).

IV. „ R o z m a i t e  i n n e z n a c z k  i", nie da­
jące się zarejestrować do żadnego z poprze­
dnich działów.

V. „N a 1 e p k i" (do okien).
Słowo „znaczek" odpowiedniejsze jest niż 

oznaczenie „marka", gdyż znaczek różni się 
najczęściej kształtem, wielkością itd. od marki, 
t. j. znaczka używanego wyłącznie do nale­
piania na listy itp. Wyraz „naklejki" jest zu­
pełnie niestosowny, a wyrazu „przylepki" 
użyć należy tylko do oznaczenia słowa nie­
mieckiego „Klebefalze".

Zresztą wyraz „znaczek" także z tego po­



wodu jest konieczny w sematofilji, bo pra­
wie każdy dział rozpada się na 2 kategorje: 
1) znaczki, 2) marki.

Nadmieniam jeszcze, że z n a c z k ó w  o k o ­
l i c z n o ś c i o w y c h  mamy 3 rodzaje: a)znaczki 
p a m i ą t k o w e ,  b) w y s t a w o w e ,  c) d o ­
b r o c z y n n e .

S e m a t o f i l j a  z a g r a n i c z n a  obejmuje 
prócz wymienionych jeszcze inne działy, jak 
n. p. z n a c z k i  n a r o d o w o ś c i o w e  (Na- 
tionalmarken), p o l i t y c z n e ,  w o j s k o w e ,  
s a t y r y c z n e  i t. d.

Zbieranie wymienionych znaczków, bardzo 
rozpowszechnione we Francji Anglji, Austrji, 
Niemczech, Rosji i Ameryce, mało znane w in­
nych krajach, a najmniej w Polsce, datuje się 
od blisko 40 lat, ale było dotychczas bezimien­
ne. Uważam przeto siebie za ojca chrzestnego 
„sematofilji".

Jeszcze kilka słów o z b i o r a c h  s e m a t o -  
f i l i c z n y c h .  Kto raz oglądał zbiór taki, 
staje się wkrótce gorącym zwolennikiem tego 
amatorstwa, albowiem w zbiorach tych brak

znaczków stemplowych, co nadaje im wygląd 
wzorowej czystości, a nadto większość znacz­
ków przedstawia miniaturowe arcydzieła sztuki. 
Prócz tych zalet posiada sematofilja nietylko 
wszystkie inne, przypisywane filatelji, (a mia­
nowicie, że uczy zbieracza krajo- i ludoznaw- 
stwa, że zapoznaje go z rozmaitemi dziedzi­
nami przyrody, z kulturą i sztuką, handlem 
i przemysłem i t. d.), ale przewyższa ją jeszcze 
tern, że przedstawia sematofilowi h i s t o r j ę  
k r a j u  r o d z i n n e g o  tak obrazowo jak 
i w słowie.

Już dzisiaj zebrać można tysiące rozmaitych 
takich znaczków. Ale ilość ich wzrasta z dnia 
na dzień, jak grzyby po deszczu To też 
wkrótce konieczną się okaże „nauka o znacz­
kach" — „sematologja".

* *
*

Jak k o lw iek  sp ra w a  zb ie ran ia  zn aczk ó w  okolicznościo ­

w ych  nie m a wiele w sp ó ln eg o  z filatelistyką, zam iesz ­

czam y c iekaw y  a rt.  p. D ra  H a h n a  a w  n ast .  N -rze  do 

kw estji  te j  pow rócim y. — Rea.

oooooooo oooooooooooo oooooooo oooooooo oooooooc oooooooo oooooooo oooooooo oooooooo oooooooo oooooooo oooooooo oooooooo oooooooo oooooooo oooooooo oooooooo

Jeszcze znaczki Korfantego i „Levant‘ 6t*S6w>©6ti©G3©Sy©
W  cenn iku  znanej f irm y hand low ej „B o rek "  w  B run- 

szw iku  N r 15 c z dn ia  27 m arc a  1922 r. czytam y
  n a s tęp u ją ce  u w a g i  i sp ro s to w a n ia  w  sp raw ie
zn aczk ó w  K o rfa n teg o  i in n y c h :

„...W jed n y m  z p o p rzed n ich  cenn ików  po d a łem  se rję  
zn aczk ó w  p o c z to w y c h ,  k tó r e  zosta ły  w y d a n e  w iosną  
1921 r .  p rzez  p o w s ta ń c ó w  polskich, czyli tzw . „znaczki 
K o rfan teg o " .  P o d  d a tą  28 g ru d n ia  1921 r. o trzym ałem  
ze Ś lą sk a  G ó rn eg o  kilka c iekaw ych  w iadom ości,  k tó rem i 
dzielą s ią  z c zy te ln ik a m i:

P a ń sk i  k o m u n ik a t  w  cenn iku  C. 14 o znaczkach  K or­
fa n te g o  pozw alam  sob ie  uzupełnić. W idocznie  pańsk i 
sp ra w o z d aw ca  był b a rd zo  s łab o  p o in fo rm o w an y  o tem , 
ja k  da lece  znaczk i t e  były w  o b ieg u  w  cząści Ś lą sk a  
G ó rn eg o  zają te j przez  p o w s ta ń c ó w , tj. od  K a to w ic  do 
gran icy  polskiej.

N ie o d p o w ia d a  zaś rzeczyw is tości sp ra w o z d an ie  teg o  
p a n a  o  tem , że lis ty  op łacone  tem i znaczkam i p o d le ­
gały  dop łac ie  k a rn e j.  Z darzało  s ią  to  w  w iąkszych  m ia­
s ta ch  i w  cząści czys to  niemieckiej, n a to m ias t  w  m niej­
szych m ie jscow ośc iach  o k rę g ó w  ka to w ick ieg o  i p szczyń ­
sk iego lis ty  d o rączan o  bez  wszelkiej dopłaty.

J a  osob iśc ie  w  celach filatelistycznych posła łem  sobie  
k ilka lis tów  i ja k  w id ać  z do łączonego  egzem plarza  
o trzym ałem  je  bez  w szelkiej dop ła ty  karnej p rzez  lis to ­
n osza  !

W  p rzec iągu  jed n eg o  dn ia  n a d an e  listy n ie  były d o ­
ręczane , n a d aw cy  je d n a k  zagrozili, że  w  razie  n iedorą-

czenia n ad an y ch  lis tó w  b ę d ą  zm uszen i do  p o d an ia  sk a rg  
do w ładz  po w stań czy ch , p o n iew aż  znaczk i by ły  sp rze ­
d a w a n e  n a  poczcie  p rzy  ok ienku  p rzez  u rzęd n ik a  nie­
m ieckiego ! N a ty ch m ias t  po  te m  lis ty  zosta ły  do ręczone  
i do rączano  w szy s tk ie  lis ty  p rzez  3 dni, w  trak c ie  k tó ­
rych  też  sp rz e d aw a n o  znaczk i t e  n a  poczcie.

W ed le  m ego  zd an ia  znaczki t e ,p o w in n y  sią  zn a jd o ­
w ać  w  każd y m  zb io rze  G ó rn eg o  Ś ląska , choćby  z racji 
ich h isto ryczne j w a rto śc i.  N ak ład  ich j e s t  n ie  b a rdzo  
duży  i t ru d n o  te ra z  tu ta j  co ś  znaleźć. Znaczki t e  mnją 
p ra w o , ab y  być  um ieszczone  w  k a ta lo g ach , t a k  sam o, 
j a k  n iegdyś  znaczki p o w s ta ń c ze  ro zm a ity ch  p a ń s tw  ba ł­
kańsk ich  (w zględnie  z  odpow iedn iem i uw agam i). To 
czego nie ro b ią  k a ta log i n iem ieckie z pew n y ch  p o w o ­
dów , p o p raw ia ją  k a ta log i innych  p a ń s tw .  M ojem z d a ­
n iem  fila telistyka j e s t  m iędzynarodow ą.

W o b ec  tych  słów, t rz e b a  znaczki K o rfan teg o  uznać 
jak o  znaczk i p e łn o p raw n e , bo  je s t  rzeczą  ob o ję tn ą ,  czy 
znaczki t e  sp rz e d aw a n o  p rzy  ok ienkach  dobrow oln ie  
czy te ż  p o d  przym usem ..."

W  sp ra w ie  zn aczk ó w  „L e v an t“ te n  sam  cennik  p o ­
d a je  n a s tęp u ją ce  sp ro s to w a n ie :

„...W  o s ta tn im  m oim  cen n ik u  poda łem  sp raw o zd an ie  
k o re sp o n d e n ta  z W arszaw y , w  k tó rem  pow iedziano , że 
Min. P . i T., aby  o trzy m ać  2 0 -m ark ó w y  znaczek  dla 
serji L evan tu , n aby ło  p o t rz e b n ą  ilość ty ch  znaczków  
u  jed n e g o  hand larza , p łacąc  p o  10 M kp za  sz tukę. P an  
W . R. z W arszaw y , członek Z arząd u  Polsk iego  T o w a ­



rz y s tw a  F ilate listów , p isze  mi w  tej sp ra w ie  co n a s tę ­
pu j6 =

„P o zw a lam  sob ie  p rzes łać  sp ro s to w an ie  do  cennika
C. 14, p o n iew aż  p raw d o p o d o b n ie  pańsk i k o re sp o n d e n t  
je s t  mylnie p o in fo rm ow any . Ilość n ak ład u  n o w eg o  Le- 
v a n tu  (20.000 ser.) jes t,  o  ile w iem , p raw d z iw ą , n a to ­
m ias t b a jk a  o kupn ie  20-m arkow ej w a rto śc i  u  jednego  
z han d la rzy  w arszaw sk ich  j e s t  ty lko  bajką . S to su n k i  
pan u jące  n a  naszej poczcie  i w  naszem  Min. P . i T. 
nie z aw sze  są  doskonałe, ale ta k a  h is to r ja  n a w e t  u  nas 
by łaby  niem ożliw ą. Znaczki II w y d an ia  L ev an tu  zostały  
p rz ed ru k o w a n e  w ted y , g d y  20 -m arkow a  zie lona jeszcze 
ku rso w ała  i o ile w iadom o m in is te rs tw o  jeszcze  do dziś 
dn ia  posiada^zapasy  tych zn ac zk ó w “ .

C h ę tn ie  d a ję  m iejsce  tej odpow iedzi, te m  bardziej, 
że w yśw ietla  ona  nam  sp raw ę . Z drugiej s tro n y  zn ó w  
o trzym uję  w iadom ość, iż to  II w ydan ie  L ev a n tu  w p rę d ce  
m a być  z as tą p io n e  now em . N iew iadom o jed n ak ,  czy 
n a d ru k  m a być  ten  sam , czy te ż  inny. Zdaje  się, że  te
20.000 ser. II w ydan ia  ju ż  s ię  kończą . P rz y  tem  w szys t-  
k iem  co się słyszy o polskich  s to su n k a c h  i g o sp o d a rce  
jes t  rzeczą  p ra w d o p o d o b n ą ,  iż w yjdzie  III w ydan ie  
w  innem  w yk o n an iu . ..“
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCCCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Nowe znaczki pocztowe.
Belgja.

Z n a c z e k  o p ła ty .  W  ry su n k u  znaczka  50 can t.  ukaza ł 
s ię  znaczek  o p ła ty  1 fr. ko lo ru  cza rn o -b ru n a tn eg o .

Czechy.
Z n a c z k i  d o p ła ty  p r z e d r u k o w e .  20 d o p la t i t  n a  3 hal. 

fio le tow ym , 60 d o p la t i t  n a  80 hal. o liw kow ym  i 200 d o ­
p la t i t  na  400 hal. fioletowym .

Chile.
S e r ja  z n a c z k ó w  o p ła ty  1 9 1 5  r o k u  zosta ła  uzupeł­

n iona  n o w ą  w arto śc ią  40 cent. f io le tow ą  i cza rn ą  z p o r ­
t re te m  M anuela  Rengifo.

Wolne miasto Gdańsk.
Z n a c z k i  s ł u ż b o w e  n a d r u k o w e .  W y d an o  n a s tę p u ­

jące  w arto śc i  p rz ed ru k o w u ją c  znaczki op ła tn e  l ite ram i
D. M. 75 fen.. 80 fen., 1 2 5  Mk, 2 Mk, 2'50 Mk, 4 Mk 
i 5 Mk.

Hiszpanja.
Z n a c z e k  p o s p ie s z n y  20 cent. c ze rw o n y  (S en f  N r  

229) zmienił sw ój k o lo r  n a  pom arańczow y .

Indje angielskie.
Z n a c z e k  s ł u ż b o w y  p r o w i z o r y c z n y  zo s ta ł  w y k o n a ­

ny za  po m o cą  p rz ed ru k o w a n ia  znaczka  op ła ty  1 an n a  
cze rw o n eg o  n o w ą  w a r to śc ią  „N ine  p ies“ o raz  „S e rv ice“ .

Indje holenderskie.
Z n a c z k i  o p ła ty  p r o w i z o r y c z n e  12l/2 cen t.  n a  17V2 

b ru n a tn y  (Senf 107) ko lor n a d ru k u  czerw ony . 12V2 cen t.

n a  22J/2 p o m ara ń cz o w y  (S en f  109) n a d ru k  czerw ony. 
20 cen t. n a  2ZV2 p o m arań czo w y  (Senf 109) n a d ru k  n ie ­
bieski.

Z n a c z k i  o p ła ty  2V2, 5 i 10 cent. w  zmienionych 
ko lo rach  : 2V2 cent. różow y, 5 cen t. z ielony i 10 cent. 
liljowy.

Z n a c z e k  d o p ła ty  n o w a  w a r to ść  7 '/2 cen t. różow y. 

Islandja.
Z n a c z e k  o p ła ty  p r o w iz o r y c z n y  20 a u r  czarny  n a ­

d ru k  n a  znaczku  25 au r  b ru n a tn y m  i z ielonym  (Senf 
N r  42).

Jugosławja.
S e r ja  z n a c z k ó w  d o p ła ty  uzupełn iona  n o w ą  w a r to ­

ścią 30 p a ra  ko lo ru  szm aragdow o-z ie lonego .

Kongkong.
Z n a c z e k  o p ła ty  8 cen t. szary  (Senf N r  102) zmienił

sw ój ko lor n a  pom arańczow y .

Karelja.
Z n a c z k i  o p ła ty .  W  czasie w alk  n iepodległościow ych 

z bolszew ikam i rz ąd  karelsk i w ydał całą se rję  znaczków  
o p ła ty  jed n eg o  ty p u  z h e rb em  p a ń s tw a .  W arto śc i  n a ­
s tę p u ją c e :  5, 10, 20, 25, <ł0, 50 i 75 penni, 1, 2, 3, 5, 
10, 15, 20 i 25 marek.

Kłajpeda (M emel).
Z n a c z e k  o p ła ty  p r o w iz o r y c z n y .  75 fen . n a  60 fen. 

n a  40 can t.  ceg lasty  i niebieski.
Z n ad ru k iem  czcionkam i ukośnem i w y d a n e  zostały  

n a s tęp u ją ce  w a r to śc i :  10 fen. n a  10 can t,  czerw ony,
20 fen. n a  20 can t.  b ru n a tn y ,  20 fen. n a  25 can t.  n ie ­
b ieski i 80 fen. n a  45 can t.  z ielony i niebieski.

Kongo belgijskie.
Z n a c z k i  o p ła ty  p r z e d r u k o w e .  Znaczki op ła ty  w y ­

dan ia  1916 ro k u  zosta ły  w y d an e  z n ad ru k iem  now ych  
w artośc i,  a  m ia n o w ic ie : 5 c. n a  50 c ts .,  10 c n a  5 cts., 
25 c. na  40 cts., 30 c. n a  10 cts. i 50 c. n a  25 cts.

Lourenęo Marqu.es.
Z n a c z e k  o p ła ty  p r z e d r u k o w y  10 cen t. n a  V2 c. 

czarny, k o lo r  n a d ru k u  czerw ony .
Z n a c z k i  d o p ła ty  p r z e d r u k o w e .  5 cent. c ze rw ony  

na V2 c. czarny, 10 cen t. c ze rw o n y  n a  1 V2 c. b ru n a tn y  
(S en f  N ra  118 i 120). O p ró c z  w arto śc i  n a d ru k  „ P o r -  
te a d o “ .

Luksemburg.
U kazał s ię  n o w y  z n a c z e k  o p ła ty  z p o r t r e te m  w. 

księżniczki 20 cen t .  p om arańczow y .

Jednocześn ie  ukaza ły  się d w a  z n a c z k i  o p ła ty  p r o ­
w i z o r y c z n e  75 can t.  na  62V2 zielony (S en f  N r  99), 
80 can t.  n a  87*/2 p o m arań czo w y  (S en f  N r  108).

Mozambik.
Z n a c z k i  o p ła ty  p r z e d r u k o w e : 10 c. n a  x/2 c. czarny  

(S en f  N r 154), 30 c. n a  1V2 c. b r u n a tn y  (Senf N r  156) 
i 2 E scu d o  n a  5 c. k a rm in o w y  (S e n f  N r  202).



Z n a c z k i  d o p ła ty  p r z e d r u k o w e :  n o w a  w a r to ść  
i s łow o  „ P o r te a d o “ : 6 c. n a  1 c. zielony (Senf N r  155), 
20 c. n a  2V2 fio le tow y  (S en f  N r  158) i 50 c. n a  4 c. 
różow y.

M onako.
N o w y  z n a c z e k  o p ła ty  15 can t. w  ko lo rze  zielonym. 

Nikaragua.
Z p o w o d u  s tu lec ia  n iepodległości w yd an o  se rję  z p o r ­

t re ta m i w y b itnych  m ężów  s t a n u :  V2 c. n iebieski, 1 c. 
z ielony, 2 c. czerw ony , 5 c. c iem no-niebieski, 10 c. p o ­
m arańczow y , 20 c. żó łty  i 50 c. f io le tow y (środek  we 
w szys tk ich  k o lo ru  czarnego)

O bszar Sary.
Z n a c z e k  o p ła ty .  J a k o  p ie rw sza  w a r to ść  now ej serji 

w  w alucie  francusk ie j  ukaza ł się znaczek  op łaty  15 c. 
czekoladow y.

W yspa św. H eleny.
W  zm ien ionych  ko lo rach  ukaza ły  się znaczki n a s tę ­

p u jąc e :  1 d. zielony, 1V2 d. k a rm in o w y  i 3 d. u l t ra ­
m arynow y.

S tra its  Sełtlem ents.
Z n a c z e k  o p ła ty  12 c. u l tram ary n o w y .

Tunis.
N o w e  z n a c z k i  o p ła ty  25 c. f io le tow y, 30 c. różowy, 

50 c. n ieb iesk i i 60 c. o liw kow y i fioletowy.

W łochy.
D la  p o cz ty  w  Turcji ukaza ł s ię  z n a c z e k  o p ła ty  p rze ­

d ru k o w y  7 p ia s tró w  20 p a ra  n a  60 c. b ru n a tn o -k a rm i-  
now ym .
0000000000003000000000000000oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

Rozmaitości.
K onferencja fila telistyczna  w  M in. P. i T.
odby ła  się d n ia  12 k w ie tn ia  b r .  w  Min. P .  i T. w  W a r ­
szaw ie . S zczegó łow e  sp ra w o z d an ie  o raz  w szy s tk ie  u- 
ch w alo n e  w n iosk i p o d am y  w  na jbliższym  num erze .  T u 
zaznaczam y ty lko  c h arak te ry s ty czn y  fakt, iż ci p anow ie  
filateliści, k tó rzy  n a  d ługo  p rzed  k o n fe ren c ją  s ro d z e  się 
odgrażali, że  b ę d ą  b a rd zo  o s t ro  i o b sze rn ie  k ry ty k o w ać  
Min. P. i T. — n a  publiczne w ezw an ie  o. m in is tra  S te -  
s łow icza  o d p o w ie d z ie l i . . .  g łuchem  m ilczen iem ! T ch ó ­
r z o s tw o  czy. . w yg o d a  ?

Nie b rak ło  i m o m e n tó w  kom icznych. O to  n a  z a rz u t  
posła  K., że  p o k rzy w d zo n o  sk a rb  p a ń s tw a  w ydając  
20 000 seryj zam ias t  1 m iljona sery j II L evantu , czem 
św iad o m ie  przyczyn iono  się do  p o d trzy m a n ia  p a sk a  
tem i znaczkam i — odpow iedzia ł  jed e n  z p  re fe re n tó w  
w  so o só b  zupełn ie  n ieoczek iw any! O to  — w y d a n o  ta k  
m ało zn aczk ó w  L evan t, aby... n ie  rob ić  p rzykrośc i su ł­
tan o w i tu reck iem u , k tó ry  przecież  nie uzn aw ał ro zb io ró w  
P o ls k i ! T a  tro sk liw o ść  o  p rzy jaźń  z T u rc ją  j e s t  rze- 
rzeczyw iście  w zru sza jącą  — po  zrob ien iu  p a sk a  n a  II

L e v a n t ! A  w ięc 20 tys. sery j L ev an tu  n ie  j e s t  o b razą  
su w eren n o śc i  Turcji — n a to m ias t  1 miljon sery j ciężko- 
b y  zasm uciło  su ł tan a !  M ają  hu m o ry  ludzie z Min. P . i T.

N adruki szw ajcarskie 1921.
U zupełn ien ie  p. D ąb k o w sk ieg o  w  N rze  4 „F ila telisty  

Po lsk ieg o "  do m ego a r ty k u łu  „F ila te lis tyka  w  Szw aj- 
carji w  ro k u  1921“ zn iew ala  m nie  do  sp ro s to w an ia  nie­
dokładności, popełnionej p rzezem nie  w  ty m że  a r ty k u le :

N a d ru k  2 l/2 n a  3 Rap. (mały Tell, p om arańczow y) 
j e s t  w  is tocie  nie cza rn y  lecz czarno-n ieb iesk i i tak aż  
j e s t  u rz ęd o w a  n azw a  teg o  n a d ru k u  (schw arz-b lau , bleu- 
noir). N a  p ierw szy  rz u t  o k a  w yda je  się t e n  n a d ru k  
czarnym , do św ia t ła  je d n a k  — poziom o — z n aczek  t rz y ­
m ając  sp o s trz e g a  s ię  m eta liczny  po łysk  n a d ru k u  czarno- 
niebieski.

Co z aś  do  n a d ru k u  sam ego, zachodzą  rzeczyw iście  
m ałe  różn ice  co do  g ru b o śc i  k re se k ;  w  ro zs taw ien iu  
je d n a k  k re sek  różn ic  znanych  niem a. W  położen iu  n a ­
d ru k ó w  i to  w szy s tk ich  w artośc i,  z achodzą  te ż  ro zm aite  
ró ż n ic e ; ra z  je s t  on  wyżej, ra z  niżej p o ło ż o n y ; raz  p o ­
su n ię ty  n ieco  n a  p raw o , raz  z n o w u  n a  l e w o ; różn ice  
t e  je d n a k  są  mało znaczące  i nie  m ają  bynajm niej w pły ­
w u  ani n a  w a r to ść  znaczka, an i n a  jego rzadkość .  R óż ­
nice t e  p o w s ta ły  w s k u te k  n ie ró w n eg o  w su w an ia  a rk u ­
szy  znaczków  p o d  p ra sę ,  co  je s t ,  p rzy  n a d ru k ach , nie 
do  uniknienia.

A lp n ach s tad ,  10 kw ie tn ia  1922. C. hr. W iśniewski.

W  spraw ie okienka  filatelistycznego.
U czestn icy  konferencji fila telistycznej w  Min. P. i T. 

dnia  12 kw ie tn ia  mówili, że  p rzy  ro zw ażan iu  sp raw y  
sp rzed aży  zn aczk ó w  obiegow ych  serjam i, obecni n a  ko n ­
ferencji dy g n ita rze  m in iste rja ln i b a rd zo  byli zdumieni, 
że  eg zy s tu jąca  n a  p ap ie rze  sp rzed aż  zn aczk ó w  serjam i 
fak tyczn ie  n ie  is tn ie je  O tó ż  n ies te ty  b a rd zo  często  u  n as  
je s t  tak , że  p ra w a  rę k a  n ie  wie, co czyni lew a. B ardzo  
m ożliwe, iż ro zporządzen ie  sp rzed aży  zn aczk ó w  ob ie ­
gow y ch  serjam i zosta ło  w y d a n e  p rzez  M in isters tw o , 
je d n a k  D y rek cja  W arsza w sk a  w idoczn ie  o d n o śn y  pap ier  
w łożyła a d  a c ta  b e z  d o k ład n eg o  w y konan ia

P rz y  ok ienku  N r  22 na  poczcie  g łów ne j przez  p ew ien  
o k re s  istn ia ł m aleńki n ap is  „ sp rzed aż  zn aczk ó w  serjam i", 
je d n a k  ok ienko  to  p ro w a d zą c e  sp rzed aż  h u r to w ą  tj.  ca- 
łemi a rkuszam i, nie było w  stan ie  p rzy  sza lonym  ru ch u  
sp rzed ażn y m  uw zg lęd n iać  de ta licznych  n a b y w c ó w  p o ­
jedynczych  seryj. Znaczki d o p ła ty  sp rz e d aw a n o  w yłącz ­
nie se rjam i i to  ty lko  po  jedne j,  zn aczk ó w  opłaty  n a ­
to m ia s t  nie sp rz e d aw a n o  wcale, odsy ła jąc  n a b y w c ó w  
do  ok ienek  detalicznych. P o  pew n y m  czasie napis 
o sp rzed aży  seryj znikł i sp rz e d aż  n a w e t  znaczków  
dop ła ty  p ra w ie  że  nie istn ia ła . D ziw nem  się  zdaje, że 
D yrekcja  p rzekaza ła  sp rzed aż  zn aczk ó w  serjam i je d n e ­
m u  z n a jba rdz ie j  ruch liw ych  okienek, m ając  p o d  ręk ą  
np. ok ienko  poczty  lotniczej, p rzyjm ujące, m ów iąc  o- 
tw arc ie ,  5— 10 lis tó w  dziennie, a  k tó re  bez  uszczerb k u  
dla ru c h u  p o c z to w e g o  m ogłoby  śm iało  zająć  s ię  sp rz e ­
d ażą  zn aczk ó w  po cz to w y ch  dla filatelistów . P rz y  innych 
ok ienkach  w o b e c  sza lonego  ru c h u  p an u jąceg o  n a  pocz­
cie g łów nej jes t  to  w ykluczone, tem bardzie j,  że nie 
w szys tk ie  ok ien k a  de ta liczne  po siad a ją  w szys tk ie  g a ­
tu n k i  zn aczk ó w  ob iegow ych . T ak  np. p rzez  b lisko  d w a



ty g o d n ie  nie by ło  p rzy  ok ienkach  znaczków  50-marko- 
w y ch  zw yczajnych , a były wyłącznie  k onsty tucy jne ,  
k tó ry ch  nie m ożna  zaliczać do  serji zn aczk ó w  o b iego ­
wych. W ogóle  n asze  M in is te rs tw o  lekcew ażąc  sp ra w ą  
sp rzed aży  zn aczk ó w  ob iegow ych  dla f i la te lis tów  serja- 
mi, tem  sam em  p o w o d u je  ty lko  zupełn ie  s łu szn e  n a ­
rzek an ia  n a  po rząd k i nasze  i nie  z b y t  k o rz y s tn e  dla 
n iego  p o ró w n a n ia  z pocztam i p a ń s tw  innych, k tó re  jak  
n. p. N iem cy sp ra w ą  sp rzed aży  zn aczk ó w  fila telistom  
podniosły  do  poziom u odpow iedniego .

B a rd zo  b y m  pragnął, a b y  choć jed en  z u rządn ików  
M in is te rs tw a, t a k  lekcew ażących  naszą  sp raw ą , s p ró b o ­
w a ł nabyć  1 se rją  k o m p le tn ą  zn aczk ó w  obiegow ych  
p rzy  ok ienku  de ta licznem  n a  poczcie g łów nej i poznał 
osobiście, j a k  w y k o n y w a  D yrekcja  W arszaw ska  ro z p o ­
rząd zen ia  m in isterja lne. W. R .

N owy szwindel.
W  o sta tn ic h  czasach  w  W arszaw ie  na ul. Święto- 

krzyskiej po jaw iły  s ią  n a sze  ob ieg o w e  znaczk i 1, 2, 3, 
4, 5 M k z n ad ru k iem  „P o czta  P o lsk a  w  T urcji"  i n a ­
d ru k  w a lu ty  tu r e c k ie j !

P rz e s t rze g a  sią zb ieraczy  p rzed  p o d o b n em i znaczkam i 
fan tas tycznem i,  k tó re  s ą  zupełn ie  bezczelnym  szw indlem . 
W ładze  pow in n y  n a ty ch m iast w kroczyć  i zam k n ąć  n ie ­
sum iennych  o szu stó w . K. Gr.

Min. P oczt i Telegr. i taryfa pocztowa.
O b y w a te l  m. s t .  W arsza w y  p. Daniel K r  a’u  s h  a  r 

zosta ł  sk azan y  n a  5 dni a resz tu  policyjnego za  to , że 
w  p iśm ie  d o  Min. P .  i T. zw rócił s ią  z z a p y ta n ie m : 
„C zy fu n k c jo n a rju sze  poczty  s ą  analfabeci, c z y id jo c i? "  
S w o je  py tan ie  p. K ra u sh a r  sk ie ro w a ł z p o w o d u , iż 
u rząd  p o cz to w y  k o re sp o n d en c ją  jeg o  z aa d re so w a n ą :  
„D o  T o w a rzy s tw a  akcy jnego  pab jan ick ie j fabryk i p a ­
p ie ru  w  m iejscu  D łu g a  28) n ies łusznie  w ysłał do Pa- 
b janic , a p o tem  zw rócił n a d aw cy  z różnem i dopiskam i 
ironicznem i.

Nie m ożem y b ra ć  w  o b ro n ą  p. K rau sh a ra ,  pon iew aż  
w  p iśm ie  u rz ąd o w e m  pozw olił so b ie  n a  użycie n iedo ­
puszcza lnych  w o b e c  w ładz  m in iste rja lnych  w yrażeń , za 
co  te ż  zo sta ł  u karany , lecz m usim y zaznaczyć, iż fu n k ­
c jonarjusze  M in is te rs tw a  n ie  zaw sze  zdolni są  czytać 
b ieg le  n a w e t  d ru k o w a n e  p ism o. O tó ż  rozporządzen ie  
Min. P .  i T. z dnia  18 s ie rpn ia  1921 ro k u  L VI/4973 
w  sp raw ie  po d w y ższen ia  o p ła t  po cz to w y ch  w yznacza 
op łatą  za l is t  zag ran iczny  pow yżej 20 g ra m ó w  3 7  m a ­
r e k  5 0  f e n ig ó w .  T ary fa  t a  j e s t  w  użyciu obecn ie  
p rzesz ło  6 miesiący, a publiczność  da rem n ie  p rag n ie  
k u p o w a ć  znaczki p o cz to w e  po  12V2 m ark i lub  po  50 fen. 
Z naczków  50 fen. w  o b ieg u  nie m a  i zo s ta ły  o n e  w y ­
cofane  p ra w ie  jednocześn ie  z ukazan iem  sią now ej t a ­
ryfy. P u b liczn o ść  p ra g n ąc a  w ysyłać  listy zagran iczne  
pow yżej 20 g r .  m usi na lep iać  zn aczk ó w  pocztow ych  
za  40 m arek, w  na jlepszym  zaś razie  za  38 m arek . 
Zdaje  sią, iż pó ł ro k u  w y s ta rc zy  n a  w y d ru k o w an ie  
zn aczk ó w  n o w y ch  po  12^2 M k lu b  s ta ry ch  po  50 fen. 
A le  w idoczn ie  w  n aszem  M in is te rs tw ie  nie w szyscy 
d o b rze  czy ta ją  n a w e t  w łasny dz ienn ik  u rządow y. A  cóż 
d op iero  żąd ać  od  niższych fu n k c jo n a rju szy  p o c z ty ?

A  m ożeby  t a k  p. m in is te r  p o fa ty g o w ał s ią  w ysłać  
l is t  zag ran iczny  pow yżej 20 g r .,  w ó w czas  p rzekona łby

sią, iż to  co p iszą  je s t  p ra w d ą .  W p raw d z ie  V2 m arki 
te ra z  to  n ie  p ieniądz, ale  n a  co w y d aw ać  ro zp o rząd ze ­
nia, sk o ro  ich n iesp o só b  wypełniać.

A  p rzyk ładem  m oże  służyć A u s tr ja ,  ta ry fa  p raw ie  
jed n a k o w a  z naszą, a są  znaczki i p o  V2 k o ro n y  i po 
12V2 korony , w y d a n e  p rzed  w p ro w ad zen iem  w  życie 
podw yższonej taryfy . W. R .

D opłaty prowizoryczne.
O trzy m ałem  znaczki d o p ła ty  p row izorycznej, z k tó ­

rych  opisem  jeszcze  sią n ie  spo tka łem . P o n ie w a ż  zdaje  
sią, że  znaczki te  s ą  b a rd zo  m ało znane , p rz e to  przy- 
s tą p u ją  do  o p i s u :

Znaczki 25 hal. (II w ydan ie  szaro-niebieskie) z n a ­
d ru k iem  s tem pelk iem  r ę c z n y m : „ d o p ła ta  R zeszów ". N a ­
d ru k  tu szem  czarnym . Z n am  d w a  typy , ty p  I z kre- 
seczkam i po  b o k ach  n ap isó w  i ty p  II b e z  ty ch  krese- 
czek. Zdaje sią, że is tn ie je  w a r to ść  ty lko  25 hal., innych 
nieznam.

D rug ie  p row izorja  po ch o d zą  z Cisny. N a d ru k  ręczny  
„D op ła ta"  w  d w uch  w ierszach . Znam  5, 10, 15, 20, 
25 hal. ząbk. i 50 hal. c ięte. N a d ru k  n a  5, 10, 20, 25, 
50 hal. c ze rw o n o -k a rm in o w y , n a  15 hal. czarny. Na 
oryg inalnych  k o p e r ta ch  zn aczk ó w  tych  n ie  widziałem, 
o raz  nie w iem  w  jak im  czasie ku rsow ały . K , Gr.

Jak to nazw ać?
O trzym aliśm y  n a s tęp u ją ce  pism o, jak o  o d pow iedź  na 

p ro je k t  chron icznego  w y d aw an ia  coraz  to  now ych  zna ­
k ó w  zam ieszczony w e  lw ow sk im  „Fila teliśc ie" :

PT . E ug . A. S zcze rb an , r e d a k to r  „F ila te lis ty" , L w ów , 
W ro n o w sk ich  10. W  N rze  11— 12 m iesięcznika ,,F i la te ­
lista*' p o d a ł  W P . o d  redakc ji  fa n ta s ty c zn e  p ro jek ta  fi­
la te lis tyczne  p rzezn aczo n e  d o  om ów ien ia  n a  przyszłej 
konfe renc ji  pocz tow ej.  P ro je k ta  pow yższe  n ie  kwalifi­
k u ją  się do  w ykonania , jak o  szkodliw e i pon iżające 
g o d n o ść  Min. P .  i T .;  z teg o  p o w o d u  ja  z tak iem i się 
n ie  solidaryzują.

Po n ie w a ż  W P a n  pozw olił so b ie  bez  up rzed n ieg o  za ­
sięgnięcia  mej zg o d y  p o d a ć  m oje  nazw isko , jak o  jed n eg o  
z  p rzeds taw ic ie li  k lu b u  „ U n ja “, n iniejszem  żąd am  na 
p o d s ta w ie  u s ta w y  p ra so w e j,  a b y  W P . zechciał w  n a j ­
bliższym  nu m erze  ,-,Filatelisty“ ogłosić, że  ja  nie m am  
nic w sp ó ln eg o  z  p ro jek tam i filatelistycznem i, zam iesz- 
szonem i w  nu m erze  11— 12 „Filatelisty**, oraz, że  n a ­
zw isko  moje, jak o  jed n eg o  z p rzeds taw ic ie li  k lu b u  „U- 
n ja “ , p o d a n e  bez  mej w iedzy  i pozw olen ia , należy u w a ­
żać  za  przekreślone.

Z p o w ażan iem  W ilhelm  Bernstein. 
oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

Listy Czytelników.
B łę d n o d r u k i  r o s y j s k i e .  W idząc, ja k  w iele t ru d u  

zad a ł  sob ie  p. Po lań sk i  dla op isania  rosy jsk ich  b łędno- 
d ruków , a  m ając  d a n e  o jed n y m  b łęd n o d ru k u  przez  
n iego nie opisanym , u w ażam  za  sw ój ob o w iązek  p o ­
dzielić się sw em i w iadom ościam i z Sz. R edakc ją ,  oraz  
p rzes łać  1 egzem plarz , jak o  okaz do kolekcji Redakcji,



a o ile R edakc ja  tak o w e j  n ie  posiada ,  p ro szę  o łaskaw e  
p rzes łan ie  g o  p. P o lań sk iem u  do  jeg o  zbiorów .

W  lecie 1910 r. baw iłem  czas jak iś  w  m iasteczku  
K u r ,  ziemi Ł om żyńskiej,  gdz ie  n a  poczcie  sp rzed an o  
mi znaczek  trzech k o p ie jk o w ej w a r to śc i  w ydan ia  1909 r. 
m ający  zam ias t  „ k o p “ —  „ k cp “.

W iedząc, jak  u w ażn ie  k o n tro lu ją  znaczki w  P e t e r s ­
b u rg u  w  ekspedycji p a p ie ró w  p a ń s tw o w y c h  i ja k  t r u ­
d no  znaleść  jak iś  spó łczesny  b łęd n o d ru k  rosy jsk i, po ­
p rosiłem  za raz  o p okazan ie  i a rkusza ,  z k tó re g o  ów 
znaczek  pochodził i p rzek o n a łem  się, że  a rk u sz  m a 
u  do łu  n ap is  „K red . T yp . 1909“ , zaś  z d rugiej s t ro n y  
( też  u  dołu) „ 5 “.

Na d ru g i  dz ień  spec ja ln ie  poszed łem  do  naczeln ika  
p o cz ty  z p ro śb ą  o p okazan ie  znaczków , jak ie  m a w  z a ­
p asie  i znalazłem , że  ty lko  n a  a rk u sz ac h  z wyżej wy- 
m ienionem i nap isam i je s t  o w a  zam ian a  „ 0 “ n a  „ C “ 
i to  ty lko w  jed n y m  znaczku  w  arkuszu .

W  a rk u sz u  znaczek  z b łęd n o d ru k iem  zn a jd u je  się 
w  ś ro d k u  do lnego  rz ę d u  (pięciu sz tu k )  w  p raw ej g ó r ­
nej ćw iartce  a rkusza .  Zac iekaw iony  wyżej op isanym  
b łędnodruk iem  objechałem  k i l k a  o k o l i c z n y c h  poczt, 
w szędzie  zap y tu jąc  o  trzy k o p ie jk o w e  znaczki, ale n ie ­
s t e ty  u da ło  mi s ię  w y łapać  pod o b n y ch  egzem plarzy  
n iecałe pó łse tk i.  N a  a rk u szach  z n ap isem  „K red. Typ. 
1910“ , „5 “ znaczek  t e n  je s t  ju ż  p o p raw io n y  i m a  napis 
p raw id łow y.

W śró d  k aso w an y ch  znaczków , p o  prze jrzen iu  około
100.000 sz tu k , znalazłem  b łęd n o d ru k i  ty lk o  n a  s iedm iu 
znaczkach , k a so w an y ch  w e  W łodzim ierzu  W ołyńskim
16. XI. 19 i 3. XII. 19 i w  wyżej w sp o m n ian y m  Kurze. 
W szy stk o  wyżej op isane  d a je  mi do m yślenia, że je s t  
to  n ad zw y czajn a  rzadkość.

W  ro k u  1912, w  przejeździe  p rzez  R ygę, pokaza łem  
t e  b łęd n o d ru k i  p .  Schejd lingow i, k tó ry  o d ra zu  mi z a ­
p ro p o n o w a ł po  100 rs. za  sz tu k ę  i k ilkanaście  ich mu 
sp rzeda łem . O b ecn ie  p o s iad am  jeszcze  2 sz tu k i  k a so ­
w an e  i 14 s z tu k  n ieużyw anych. S ta n . P aw łow ski.
OOOOOOOOoooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

Ze stowarzyszeń.
K r a k o w s k i  Z w i ą z e k  F i la te l i s tó w  zaw iadam ia  P T  

członków , że od  dn ia  1 m aja  br. z eb ran ia  to w arzy sk ie  
o d b y w a ć  się b ę d ą  w e  w to rk i  i so b o ty  o d  godz. 7 do 
do  9 w ieczór w  d o ty ch czaso w y m  lokalu  Zw iązku  przy  

u l .  S m o leń sk  9 (M uzeum  techniczno-przem ysłow e).

Z e b r a n ie  o r g a n iz a c y jn e  P . T .F .  O d d z .  n a  Z a g łę b ie  
D ą b r o w s k ie  w  S o s n o w c u .  C elem  zaw iązan ia  K lubu 
F ila te lis tów  w  S o sn o w cu , odby ło  się tu  w  dn iu  26. IV. 
z in ic ja tyw y  pp . K ucharsk iego , D ipp la  i C e d e rb a u m a  
o rgan izacy jne  z eb ran ie  p rzy  udzia le  19 członków .

Z ebran ie  zaga ił p. K ucharsk i P a w e ł  p rzem ów ien iem  
o po trzeb ie  i celach przysz łego  związku.

Z ebran i pos tan o w ili  p rzyłączyć się do Po lsk ieg o  Tow. 
F ila te lis tów  w  W arszaw ie ,  tw o rz ąc  O ddział teg o ż  T o ­
w a rz y s tw a  n a  Zagłębie D ą b ro w sk ie  z siedzibą  w  S o ­
snow cu .

W y b o ry  do  Z arządu  T ow . dały  w ynik  n a s tę p u ją c y :  
p rezes  p. K u c h a rsk i ; w icep rezes  p. dyr. L a r e k ; s e k re ­

ta rz  p. K a rm a ń s k i ; z a s tę p ca  se k re ta rza  p. P e n e k e r ; 
sk a rb n ik  p. M ajewski. Kom isja re w izy jn a :  p. dyr. Ser- 
carz  i p. D ippel.

C elem  zała tw ien ia  fo rm alnośc i z C en tra lą  Po lsk iego  
Tow. F ila te lis tów , z o s ta ł  d e leg o w an y  do  W arszaw y  
p. C ed erb au m  M arjan.

Między innem i kw estjam i lokalnej n a tu ry ,  jak  np. w y ­
szu k an ie  w łasne j siedziby, usta len ie  w ysokośc i sk ładek  
itp., p o s ta n o w io n o  z aa b o n o w a ć  dla u ży tk u  członków  
w szys tk ie  polskie  p ism a  filatelistyczne.

Za s e k r . : W. Peneker. P r e z e s : P. K ucharski.

oooooooooooooooooooooooooooaoooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

Z pism i książek.
I n ż .  J e r z y  K r z y ż a n o w s k i .  I n fo r m a to r  F ila te l i s t y  

n a  r . 1922. K a ta lo g  z n a c z k ó w  p o l s k ic h  i  p o r a d n ik  
d la  f i l a t e l i s t ó w .

Z d aw n a  zap o w iad an y  „ In fo rm a to r"  ukaza ł s ię  w  w y ­
dan iu  zeszy tow em . R ozum iem y d o b rze  t ru d n o śc i  z w ią ­
zan e  z w y d a w a n iem  jak ie jko lw iek  p racy  polskiej, lecz 
tem bardz ie j w y m ag ać  m usim y, aby  t e  w y d a w n ic tw a  
były m ożliw ie b e z  za rz u tu .  A  ty m czasem  „ In fo rm a to r"  
popełn ia  b łąd  zasadn iczy  i ka ry g o d n y , a lbow iem  p o ­
da je  w  sw ym  k a ta lo g u  znaczki bez  w y b o ru  — co m u 
w p a d n ie  p o d  rę k ę !  Jakżesz  m o żn a  se r jo  t r a k to w a ć  w y ­
daw n ic tw o , jeżeli p o d a je  tak ie  n o to ry czn e  śmiecie, jak  
np. P rz e d b ó rz  (2, 3 i 4 wyd.), Żarki, O twock-dopłata(!!!).
I to  p o d a je  je  ty m  sam y m  dru k iem  co rzeczy k lasycz­
n e  — a w ięc  nie u lega jące  dy sk u s ji!  Typograficznie  
fo rm a t  te k s tu  za  wielki, tak ,  iż n ie  m a zupełn ie  m arg i­
n e só w !  A  to  d a łoby  się b a rd zo  ła tw o  o s iąg n ąć  przez 
skrócen ie , bo  po  cóż np. p isa ć :  N r  36. 5 halerzy , k o ­
lo r czerw ony , ząb k o w an ie  10, 50 ’— 50 '— , jeżeli to  s a ­
m o m o żn a  zmieścić w  jed n y m  w ie rsz u :  N r  36. 5 hal. 
czerw . zbk . 10, 50 '— 5 0 — i od  ra zu  j e s t  m iejsce  na 
m argines.

M am y nadzie ję , iż n a s tę p n e  zeszy ty  b ę d ą  s ta rann ie j 
z red a g o w a n e ,  h o  przecież  szk o d a  p racy , n ak ładów  
i w p ro w ad zan ia  w  b łąd  zbieraczy!

„ P r z e g lą d  F i la te l i s t y c z n y "  N r  6  i  7 /1 9 2 2 . Z g ie r z .  
T re ść :  D r  S. K irk ien :  A b d e ra  po cz to w a . — M. W -sk i:  
P ro w iz .  d o p ła ty  polskie. — W. B e r n s te in : Z tek i  fila­
telisty . — T. G ry ż e w sk i : S ta ty s ty k a  zn aczk ó w  p o c z to ­
w ych  polskich . — A. S u l im a : C oś n ie  coś o znaczkach  
n ieząbkow anych . — J o tk a :  Kilka s łów  p raw d y .

Sym p a ty czn y  n asz  k o leg a  p rz ed s ta w ia  się  co raz  p o ­
ważniej, z a ró w n o  p o d  w zg lęd em  d o b o ru  treśc i,  jak  i ty ­
pograficznym . M ożemy p ism o to  polecić g o rąco  naszym  
zbieraczom .

A l b e r t  K i ir z l .  H a n d b u c h  d e r  b a y e r is c h e n  B r ie f -  
m a r k e n .  1922. V e r la g  d e r  „ S a m m le r -W o c h e " .  M iin -  
c h e n . P r e is  7'SO M k .

N a  29 stro n icach  ka ta log ' w szy s tk ich  zn aczk ó w  b a ­
w arsk ich , ze  w szystk iem i odm ianam i i osobliwościam i. 
K a ta lo g  te n  b a rd zo  d o b rze  o p ra co w a n y  i z ao p a trz o n y  
w  d o b re  odb itk i  zn aczk ó w  m ożem y polecić w szys tk im  
zbieraczom , spec ja ln ie  in te resu jących  się  znaczkam i ba- 
w arsk iem i. J e d y n a  w a d a  jego , że  t rz e b a  mieć d o b re



oczy, p o n iew aż  u w ag i i n o ta tk i  d ru k o w a n e  są  zb y t  
d ro b n em i czcionkam i. M ożem y ty lko  pozazdrośc ić  ba- 
w arczykom  i pożałow ać, że  do  dz iś  dn ia  nie posiadam y 
tak ieg o  p o d ręczn ika  zn aczk ó w  polskich. W R.

Z u m s te in .  K a ta lo g  E u r o p y  1922. W y d . 5 . W  n u ­
m erze  1 „F ila te lis ty  Polskiego*1 w spom nia łem  o m ają ­
cym  w k ró tc e  opuśc ić  p ra sę  k a ta lo g u  zn aczk ó w  E uropy , 
w y d a w n ic tw a  Z um ste in  & Co w  B ernie . M ając  tak o w y  
obecn ie  w  rękach , p rag n ą łb y m  m u  p a rę  s łów  poświęcić.

Zacznę o d  za le t  jego  zew nętrznych , k tó ry ch  je s t  n ie ­
mało.

F o rm a t  b a rd zo  szczęśliw ie  w ybrany , w ygodny , n a ­
w e t  d o  n o szen ia  w  kieszeni s ię  nadający. O k ła d k a  g u ­
s to w n a ,  p a p ie r  doskonały , d ru k  w y raźn y  a  odb itk i  z n a ­
czków  w ś ró d  tek s tu ,  k tó ry ch  o b fito ść  nic do  życzenia  
n ie  p o z o s taw ia ,  są  nadzw yczaj s ta ra n n ie  w yk o n an e . 
K a ta lo g  zaw ie ra  w szy s tk ie  znaczki k ra jó w  eu ro p ejsk ich  
w y d a n e  aż  do k o ń ca  ro k u  1921. Później w y d a n e  zna- 
leść m ożna  w  d o d a tk a c h  do  ka ta lo g u  (supp lem en ts)  og ła ­
szanych  w  m iesięczn iku  „ B ern e r  B rie fm arken  Z eitu n g 11. 
T am  tak ż e  zna jdu jem y  t a k  zw ane  e r r a ta  ka ta lo g u , ja- 
k o te ż  zm iany  cen  znaczków , g d z ie  tak ie  nastąp iły . C ena  
k a ta lo g u  szw ajc . fr. 4 '50 4- p o r to ,  nie j e s t  bynajm niej,  
w o b e c  w yż  w sp o m n ian y ch  zale t,  w y g ó ro w an ą . Tyle co 
do  za le t z ew n ę trzn y ch  ka ta logu .

J a k  to  w sp o m n ia łem  w  w yż p rzy to czo n y m  artykule , 
k a ta lo g  te n  w yd an y  zo sta ł  w  d w ó c h  językach, n iem ie ­
ckim  i francusk im , k u  w iększej w y godz ie  o b c o k ra jo w ­
ców , co z  p ew n o śc ią  p rzyczyni s ię  n iem ało  do  jego 
rozpow szechn ien ia  w  ko łach  zbieraczy. C eny  znaczków  
p o d a n e  s ą  w  w alucie  szw ajca rsk ie j  (F ran k en  & Rappen), 
tak , iż k ażd y  zb ieracz , jak ie jko lw iek  na rodow ośc i,  ła tw o  
się w  nich zo r je n to w ać  m oże, n ie  p o trzeb u jąc ,  jak  to  
m a  m iejsce  p rz y  u żyw an iu  k a ta lo g ó w  niem ieckich, w y ­
d anych  w  o s ta tn ich  czasach  (Michel, Senf), s ięgać  po 
logary tm y , aby  w y rach o w ać  w szy s tk ie  m ożliw e i n ie ­
m ożliw e d o d a tk i  i p ro cen ta ,  b ą d ź to  z p o w o d u  obniże ­
n ia  się lu b  po d w y ższen ia  w a lu ty  d a n eg o  k ra ju ,  b ą d ź to  
z innych  p o w o d ó w  (T euerungszusch lag , V a lu taenw er- 
tu n g , L u x u ss teu ern  i t. p.).

C en y  k a ta lo g u  Z um ste ina  n ie  są  cenam i fan tastycz- 
nemi, w y ś ru b o w an em i k u n sz to w n ie  w  tę  lu b  o w ą  stro n ę , 
n ie  k ie ru ją  się o n e  sy m p a tją  lu b  a n ty p a t ją  dla teg o  lub 
o w e g o  k ra ju ,  nie s ą  o n e  o p a r te  n a  chw ilow ym  zapasie  
(S tock) d o m u  h a n d lo w eg o  Z um ste in  & Co, lecz o d p o ­
w iad a ją  rzeczyw is te j  w a r to śc i  znaczków , jak o te ż  cenie, 
p o  k tó re j znaczk i te  są  sp rz e d a w a n e ;  to  też  Zum stein  
n ie ty lko  p o d a je  w a r to ść  zn aczk ó w , ale ta k o w e  po  te jże  
cenie sprzedaje .

Ze m oże  w  ty m  lub ow ym  k ra ju  p o d a n e  ceny nie 
o d p o w iad a ją  zupełn ie  ich fak tyczne j w a r to śc i  lub  też  
inne  m ogą  zachodzić  pom yłki, t a k  w  ocenieniu, jako też  
w  w yliczeniu w yd an y ch  znaczków , szczególnie  now szych, 
j e s t  rzeczą  p ra w ie  nie do  uniknięcia , lecz to  nie zm niej­
sza* bynajm niej w a rto śc i  ka ta logu .

Z  zasad y  opuszczone  s ą  w  k a ta lo g u  w szys tk ie  te  
znaczki, k tó re  p o w sta ły  li ty lko  w  celu w y zy sk an ia  do- 
b ro d u szn o śc i  zbieraczy  oraz  w szy s tk ie  t. zw. „m achy11 
p ry w a tn e .  W ydan ia  w ą tp liw e  zam ieszczone  s ą  w p ra w ­
dzie, ale  ty lko  d ro b n y m  dru k iem  ij z do d an iem  odp o ­
w iedniej uw agi.

N ie d a  s ię  zaprzeczyć, iż t a  z asad a  m a sw o je  d o b re  
s trony , p rzed ew szy s tk iem  o d d a je  o n a  w ielkie usługi 
ty m  zbieraczom , k tó rzy  n ie  m ogą, d la  jakiegokolw iek- 
b ą d ź  p o w o d u ,  s tu d jo w a ć  p ism  fila telistycznych celem 
zbadan ia ,  czy to  lub  o w e  w ydan ie  znaczków  miało r a ­
cję  b y tu  i j e s t  rzeczyw iście  znaczkiem  p o cz to w y m  lub 
ty lko  „m ach ą11 sp ek u lan tó w . Z drugiej je d n a k  stro n y  
zd a je  mi się, iż obecn ie  j e s t  jeszcze  za  w cześn ie , aby  
z całą  p ew n o śc ią  roz różn ić  m ożna  d o b re  z ia rno  od  p le ­
w y ;  o w ielu  b o w iem  w y d an iach  zn aczk ó w  n ie  m am y 
jeszcze  d o ść  pew n y ch  danych. B yłoby  zatem , m ojem  
zdaniem , w y s ta rczy ło  w y d an ia  te , k tó re  Z um ste in  o- 
p u szcza^p o d ać^d ro b n y m  d ru k iem  z od p o w ied n ią  uw agą.

W ielką z a le tą  k a ta lo g u  Z um ste ina  j e s t  ta  okoliczność, 
iż m oże  on  być  m iern ik iem  p rzy  w ym ian ie  z n a c z k ó w ; 
w szys tk ie  bow iem  je g o  ceny są  netto  bez  w zg lędu  na 
to , czy są  to  znaczki klasyczne, czy te ż  now szych  cza ­
sów . Zbieracz nie p o trze b u je  łam ać  so b ie  g łow y i wy­
szukiw ać, czy znaczki, k tó re  d a je  lub  b ierze  w  w ym ia ­
nie na leżą  do znaczków  K. U. (Senf) lu b  nie, czy ceny 
p o d a n e  są  „ Y a lu ta -P re ise11 lub  te ż  n e t to  (Michel). W y­
m ienia  s ię  w ed le  cen  Z um ste ina  jak  za  daw n y ch  d o ­
b ry ch  czasów , lepsze  i k lasyczne  n a tu ra ln ie  za  lepsze, 
zw ycza jne  za  zw yczajne  — ra ch u n e k  ła tw y  i k ró tk i.

N ajlepszym  do w o d em , iż k a ta lo g  Z u m ste in a  znalazł 
w  ko łach  f ila telistycznych na leżne  m u  uznanie , j e s t  ta  
okoliczność, iż całe w ydan ie  j e s t  ju ż  w y czerp an e  i fir ­
m a Z um ste in  zm u szo n ą  jes t,  by  zadośćuczynić  n ad ch o ­
dzącym  zam ów ieniom , do  n o w e g o  w y d an ia  te g o  k a ta ­
logu, k tó re  w k ró tc e  będ z ie  go tow e .

Mimo b a rd zo  n isk iego  s ta n u  polskiej w a lu ty ,  p rz e ­
k o n an y  je s tem , iż k ażdy  zb ieracz ,“ k tó ry  w spom niany  
k a ta lo g  nabędzie, n igdy  nie pożału je  teg o "  w y d a tk u .

Dla tych  zbieraczy, k tó rzy  m ają  spec ja lny  in te res  
dla zn aczk ó w  szw ajca rsk ich , a  szczególnie  dla tych, 
k tó rzy  kraj t e n  specja lizują  chcę  tu  d o d a ć , 'o  czem  z a ­
pom nia łem  w  a r ty k u le  w  N rze  1 „Fil. Po l .11 w spom nieć, 
a m ianowicie, iż is tn ie je  spec ja lny  k a ta lo g  zn aczk ó w  
szw ajca rsk ich  w y d a w n ic tw a  Z um ste ina  p o d  ty tu łe m : 
„Z um ste ins  S p ez ia lka ta log  Schw eiz11, II e rg a n z te  Aufla- 
g e  1914 (cena szw ajc. fr. 4 ‘5 0 + p o r to .  0 ‘50), w k ró tc e  zaś 
w y d an y  będzie  do teg o  dzieła d o d a te k  1914/1921 (cena 
fr. 1‘5 0 + p o r to  0'50) o b a  b o g a to  ilu s trow ane . J e s t  to  
n ie ty lko  ka ta lo g  ale b a rd zo  ob sze rn y  p odręczn ik  znac7- 
k ó w  szw ajca rsk ich , dla każd eg o  spec ja lis ty  teg o  k ra ju  
n ieodzow ny. C. W.

OOOOOOOO OOOOOOOOOOOOOOOOOOOO oooooooo oooooooo oooooooo oooooooo oooooooo

Odpowiedzi Redakcji.
H r . C. W .  O  t. zw . „poczcie  z ie lonej11 ogłosim y szcze­

g ó łow y a rtykuł. W iele w iadom ości ź ród łow ych  było 
w  pop rzed n ich  n u m erach  „Fil. P o l .11. . .  i

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

A d r e s  R e d a k c j i  i  A d m i n i s t r a c j i : K r a k ó w ,  R y n e k  9  
(p a s a ż  B ie la k a ) .  —  R e d a k t o r  o d p o w . : B . F e ld m a n .  
W y d a w c y : B e r n a r d  F e ld m a n  i  S k a .  oooooooooooooooooo

C ZCIONK AM I D R U K A R N I L U D O W E J W  K R A K O W IE.



W a r u n k i  p r z e d p ł a t y  . 'P rzed p ła ta  w ynos i roczn ie  M kl2 0 0 , 

pó łroczn ie  M k 600. N r  po jedynczy  M k 100. —  Za gran icą  

roczn ie  M k 1800, pó łroczn ie  M k 900. N r  pojedynczy 

M k 150. Inne  w a lu ty  w ed le  k u r su  dz iennego, oooooooroooo

C e n y  o g ło s z e ń :  Za Vl s tr .  10.000 M k ; V2 str. 6.000 M k ; 
V4 s t r .  3.500 M k ; Vs s tr .  2.000 M k ; za jed e n  w ie rsz  p e t i ­
to w y  lOOMk. P rz y  3 —4 -k ro tn em  p o w tó rz en iu  1 0 %  ra b a tu  
p rzy  ca łorocznych  og łoszen iach  w ed le  u m o w y  specjalnej.

N a  s k ł a d z i e  „ F i la te lis tę  P o ls k ie g o “ p o s ia d a ją  : F ra n ­
c iszek  W róbel i S ka , W arszaw a , ul. S to -K rzy sk a  36. — 
J. Czernecki, W arszaw a , A leje Jerozo lim skie  72. — J. Ba- 
becki, W arszaw a , S to -K rz y sk a  46. — F ried rich  W . S ch u l ­
ze, Po zn ań , A leje M arc inkow sk iego  6. — G ab rje la  We- 
selik, P o zn ań , W jazd o w a  10. — J. C holew ińska, Lublin, 
K rak o w sk ie  Przedm ieśc ie . — J. Dippel, .Sosnow iec. — 
„Phila te lia" , K raków , R y n e k  gł. 9. — „ Ś w ia t  F ila te li ­
styczny, K raków , św . J a n a  3. — T ow . „R u ch “, K raków , 
ul. Szczep ań sk a  i filje. — G e b e th n e r  i Ska, K raków , 
R ynek. — R. Klahr, T arn ó w , ul. K a ted ra ln a  1. —  W . Lich- 
ten s te in ,  Łódź, P io tro w sk a  19. — Fila te lis ta , L w ów , K o ­
ściuszki l a .  — Emil C o n ra d ,  P o z n a ń ,  ul. św . M arcina  1. 
P ró c z  te g o  w szy s tk ie  ks ięg arn ie  i b iu ra  dzień, w  Polsce.

S k ła d y  n a  W a r s z a w ę : Jo ach im  B a b e c k i ,  ul. Ś w ię ­
to k rzy sk a  44 ; F ran c iszek  W r ó b e l ,  Ś w ię to k rzy sk a  36; 
K sięgarn ia  J. C z e r n e c k i e g o ,  A leje Jerozolim skie.

DROBNE OGŁOSZENIA

J f u p u j ę  znaczki stemplo- 
w e  (skarbow e). — Na 

w szelk ie  o fe r ty  i z ap y tan ia  
o d p o w ia d a :  H e n r y k  L in -  
d e n fe ld ,  Ł ó d ź ,  S ienk iew i­
cza 37.

C
o n c o rd ia ,  M iędzynaro ­
d o w y  Zw iązek F ila te ­
l is tó w  w  Niemczech. W iel­

k ie  korzyśc i dla zbieraczy. 
P ro s p e k ty  w ysy ła : A r n o l d  
N ie m c z y k  w  W a r s z a w ie ,  
ul. D zielna  3.

Z
n a c z k i  k o lo n i i  f ra n cu ­
sk ich  sp rzed a ję  h u r ­
to w n ie  i detalicznie. — J .  

N ic k ,  P r z e m y ś l ,  D w o r ­
sk iego  20.

J S t o  d o s ta r c z y  m i  50 do
100 sz tu k  ró żn y ch  zn a ­

czków  sw eg o  k ra ju  o trzy ­
m a t ę  sam ą  ilość znaczków  
niem ieckich. W . T h r o n b e -  
re n s ,  D i i s s e ld o r f  /  E lle r .  
G u m b e r ts t ra s s e  42.

*jTa 5 0 — 10 0  s z t u k  zna- 
^  czków  o b ceg o  k ra ju  
posy łam  t ę  sam ą  ilość zn a ­
czk ó w  w ęg iersk ich  tej s a ­
mej w a rto śc i  w e d łu g  k a ta ­
logu  Michla 1922. W a g n e r  
A n ta l ,  K ó s z e g ,  A rp a d  ter.
18. W ęgry.

I j / / y b o r y  z n a c z k ó w ,  tak- 
"  że  w  kom is w ysyła  za 
n ad es łan iem  kaucji o d  1 ty ­
s iąca  m are k  —  S ta n is ła w  
K a p i s z e w s k i ,  B r z o z ó w .

W J y s y ł a m  w ybory  znacz- 
"  k ó w  eu ropejsk ich  i z a ­
m orsk ich  po  b a rd zo  niskich 
cenach  za p o przedn iem  n a ­
desłan iem  g o tó w k i n a  k a u ­
cję lub  za  po d an iem  d o ­
b ry c h  re ferency j. D aję  t a ­
k ż e  znaczki w  kom is. — 
Z . T is lo w i tz ,  K r a k ó w ,  
ul. A u g u s tja ń sk a  19.

I Y / a r s z a w i a c y  i  p r z e -  
"  j e z d n i !  T an io  znaczki 
w  sk lep ie  H im elfarba, ró g  
M arszałkow sk iej i P ięknej. 
Co tydzień  n o w y  w ybór.

IZAAK MILLER
G RO D N O , UL. MIESZCZAŃSKA 1.

Specjalista znaczków pocztowych Litwy Środkowej i Litwy Kowieńskiej

Poleca znaczki swej specjalności hurtow o z nieznaczną nadwyżką 
ponad  cenę nominalną.

U w a g a .  Hurtownikom dostarczam  znaczków Rosji Sowieckiej 
w  większej ilości po  najtańszych cenach dziennych. 

Poszukuje do kupna: Polski „Levant“ II ostatnie wydanie w  więk­
szych ilościach. — Kupuje rzadkości wszelkich krajów. 

  Oferty będą uwzględnione jedynie z podaniem cen. ------



K u p u je każde ilości polskich znaczków kursujących używanych, wy­

cofanych z obiegu, klasyczne znaczki wszechświatowe, zb iory m i­

l ionowej wartości.

Płace ceny najwyższe.
HURTOWNE o fe r ty  na p o lsk ie  i inne znaczki p roszę  na dsy łać  z  p o d a n ie m  cen.

Dom Filatelistyczny „SKAUT" właśc. T  Feinmesser
Warszawa, Marszałkowska 62. Telefon Nr 12759.

.  Rachunek b ie ż ą c y : Bank H and l.  i Przem . K o n to  czekow e P. K. O. Nr 2811.

ZAPOTRZEBOWANIA HURTOWNE na znaczki polskie, Litwą ś rod ­

kowa, rosyjskie i sowieckie w ykonują  w jak najkrótszym czasie 

i p o  najniższych cenach. Cennik wysyłam za nadesłaniem 20 Mkp., 

które przy obsta lunku odliczam.

Biuro F ila te lis tyczne

Władysław L IC H T E N S T E IN
 ------------   *---------        —       jgj

Łódź, Piotrkowska 19 I
R ach u n k i b ieżące : B an k  H a n d lo w y  w  W arszaw ie , O ddział w  Ł odzi; Po lsk i B an k  H a n d lo w y  w  P o z n a n iu  yl

K o n to  c zek o w e : P .  K. O . N r  60498. Li

K U P N O , S PR Z ED A Ż  I ZAMIANA ZN A CZK Ó W  PO C Z T O W Y C H  |

Za znaczki k lasyczne  eu ro p ejsk ie  i za- H

m o rsk ie  p ł a c ą  p o w y ż e j  c e n  Mi c h l a .  [jj

§

K u p n o  c a ł y c h  z b io r ó w .  $

S P E C jA L N O S C : ZN A CZK I POCZTY P O L S K IE J (H U RT I DETAL), jfi
i
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K U P N O  ni  Z A M I A N A

_ l

<
h
Lil
Q

h
cr
D

I

M. ROSENBLUM
WARSZAWA, PAŃSKA 6

Hurt <& Detal & Kupno <s> Zamiana

Dostarcza wszelkie wydania znaczków pocztowych
f

polskich jakoteż Litwy Środkowej jak najtaniej.
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K U P N O  r o Z A M I A N A

„PHILATELIA“
KRAKÓ W , R Y N E K  GŁ. 9 . S K R Y T K A  P O C Z T O W A  N r 9 8

p o le c a :

Katalog Zum steina ....................................  Mkp. 1800*—-
Yvert 1922     . . Mkp. 5500'—
Album p. t. Z N A C Z K I POCZTOW E W  P O L SC E  w  specjalnie

tw ardej i trw ałej oprawie, wraz z  przesyłką pocztową . Mkp. 2400'— 
Ząbkomierz „Rex“ zaopatrzony zu pole do wyszukiwania znaków wodnych 40 Mkp. 
Lupy po 250 Mkp. Michel „Mankoliste,< 50 Mkp. Michel „Farbenfiihrer“ 350 Mkp.

O k a zja : Zawiercie, 2  wartości ze  znakiem ochronnym, 
czyste, pierwszorzędne egzem plarze , cena 17.500 Mkp.

Posiadamy na składzie wszelkie przybory filatelistyczne. Dodatki do katalogu Michla 
od stycznia po 50 Mkp. Prenumerata roczna Mkp. 500 wraz z przesyłką pocztową.



PIERWSZY POLSKI DOKI FILATELISTYCZNY

Franciszek WRÓBEL i Ska
WARSZAWA, ŚWIĘTOKRZYSKA 36, TELEFON 116-74 

KUPNO • SPRZEDAŻ 

KOMIS • ZAMIANA • LICYTACJA 

I EKSPERTYZA ZNACZKÓW POCZTOWYCH
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M. SOBOL
WARSZAWA, SKLEP Śto-KRZYZKA 34

(róg Jasnej)

MIESZKANIE PRYWATNE: ul. PAŃSKA 6, m. 5

r

H U R T O W N A  I D E T A L I C Z N A  S P R Z E D A Ż  
Z N A C Z K Ó W  P O C Z T O W Y C H  P O L S K I C H
Litwy ś r o d k o w e j  I w s z e lk ic h  w o j e n n y c h  po  na jn iż szy ch  c e n a c h  rynkow ych .  —  P r z y j m u j e  

w s z e lk ie  z n a c z k i  d o  s p r z e d a ż y  k o m is o w e j ,  p r z e p r o w a d z a  w s z e lk ie  z am ian y  o r a z  ku p u je  

  w i ę k s z e  z b io r y  i t r a n s p o r ty  z n a c z k ó w  po  c e n a c h  na jw y ższy c h .  = = = = =

D ata  z a ło ż en ia  firmy (r. 1906)  z a p e w n ia  k l ie n to m  d o b r e  z a ła tw ien ie  w s z e l k i c h  t ran sak c y j .
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Sprzedaż - Kupno - Zamiana

Specjalność: | j

| |  ^  Polskie próbne, omyłkowe druki, ^

| |  ^  odmiany kolorów ^

1 STANISŁAW SALIKER
82 82 Warszawa, Nowy Świat 33 2g

FILATELISTYCZNY DOM HANDLOW Y

A. PACHOŃSKI
W ARSZAW A JA S N A  16
HURT DETAL

Sprzedaje, kupuje, zamienia i przyjmuje w komis znaczki pocztowe. Znaczki 
Litwy Środkowej zawsze na składzie w dużej ilości dla hurtu z nadliczeniem 
małego procentu. Znaczki Bolszewickie sprzedaje w hurcie po nizkiej cenie. Oferty 
proszę nadsyłać z cenami. Znaczki Gruzińskie z nadrukiem bolszewickim serja 
9 wartości ząbkowane cena hurt. 2.400 Mkp. Z odmiennym nadrukiem ząbko­
wane lub cięte nadruk na blokach 9 wartości cena za blok hurt. 2.600 Mkp.


